WO REG Ech 


Hops, sobota, 9 września 194 r, 


GRA SŁÓ |  typowiedzi p. premiera 
PL 11 SE „ikoła jczyka na konferen- 


cji prasowej w Londynie, 
w zestawieniu z ujaumioną przez niego częśc | 
ciowo treścią manego ` memorandum do rza 
du sowieckiego, zawierają tyle sprzec mości 
nie jasności i niedopowiedźeń, że człowiek, 
zy Slący normalnymi kategoriami polskiej ry- 
Sli polityczncj, gubi się poprostu M_SEJ 
dżungli patotycznych znpewnień i tracic z- 
nych faktów, 

Z oświadozenia p. premiera dowiadujemy 
się, że memorandum do rządu sowieckiego 
opracowane zostado pod kątem widzenia, 4 „UDO- | 
ski o pełną niepodległość i suwerenność pań 
stwa polskiego", a jednocześnie memorandum 
zawiera probog;cje, 
Termegah os EEN państwa weszli 
przedstawiciclo "Olskio jj Par td Robotniczej, 
która przecież jost oczywis tym narzędziem w. 
rękach Moskwy, a która - zgodnie z poprzed. 


nimi enuncjącjani. hisżego _rządu - reprezen- 


tuje nieliczną srupę ludzi, pragnących na- 
rzucić narodowi bolski ciu Poglądy, SPrZeEcz— | 
ne z poglądami jego olbrzymiej większości, 
Dalej uszyszoeli śrry obszerne uzasadnienię 
że Konstytucja z roku 1935 musi być prze- 
strzegana aż do czasu możności wypowicdze- 
nia się przez parluzent w oswobodzonćj Pol- 
sce - Co nic przeszkadzało jednak rządowi 
wysunąć projaktu skasowania ustaloncgo Kon- 
stytucją. stanowiska Naczelnego Wodza i pod-- 
porzą a Sa armii polskiej gabińetowi wo- 
jenneru, w którego składzie znajdą się nie- 
chybnie RUE cawiciele partii politycznej, 
kicrov mnej przez OVOS mocarstwo. Z wyjasś- 
nień p. prauiera (według relacji Reutera i 
PATa) trudno jest właściwie Zorientować s się 
dokładnie, kicdy ma następić to po zbawienie 
armii Naczolnę; o Wodza; czy już =- w wyraz: 
nej sprzeczności z prawem konstytucy jnyn -= 
czy też bo przewidzianej rekonstrukcji rzą- 


46, dla dokonania której p. premier wybie- 


rze się, jak przewiduje, do „Uwolnionej War 
szawy" (ry powiedzieliby Sry ściślej; do 


uwołnionej od Niemców Warszawy), i po zebra 


niu się parlamentu, wybranego na zasadzie 
demokratycznej ordynacji „wyborczej. Ale 
skąd w tym kasi: pewność, że ów parlaient, 
wybrany S a E I e Periz so Z 
naród > OAE E SPAN, uchwali właśnie 
konstytucję, którn nic będzie przewidywała 
stanowiska Naczelnego Wodza. Chyba, że to 
Zgromadzenie Narodowe, czy Sejm, obradować 
będzie analopicznie do parlamentów, które 
"zgodnie ze spontaniczną wolą ludu" zwraca- 
ły siç o przydyczenie swych krajów do związ 


aby do „rządu tego suwe- | 


| 


| 
| 
| 
| 


i 


| 
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ku Só.ieckiego. Ale przecież p. premier 
Ea por: mia o suveronnoŝci i nicpodległosci. 
COS U JTG Za GBA 

T AVLSZYM, Ciggu swych wy jnsnień Pape 
zior zapcwiada, że ów zrekonstruowany 
Gaa - ra C STOSU Y pLowty czne AC 
Zie gkicrn $owieckin'. Znowu szereg zna- 
| ków zapytania. Po pierwsze, jeżeli stano 
wisko Rosji wobec Polski dopuszcza nożli- 
wose nawiązania z naszej strony stosunków 
Cyplore.ty cznych 3. NZĄGÓA.)..Sowi.eSKINM=— tO 
czem, nie uczyni tego obecny rząd prem. 
iiikofo jczyka? Po drugie, skód ta peWNOSE, 
Że BE A rząd zrekonstruovany n A— 
z,ewno. nawiąże stosuki dy plonaty cz- 
ne rosia bez żadnych z&strzeżoń i bez 
WZe r du na żądania sowicekie w stosunku 
GO "Polski? Przecież ra to być rząd nie- 
podlczły i suwerenny, 

Z enuncjacji p. preuiera doviedzieliś. 
ry sąę wielu szczezółów re: ornadum do rzą 
GU SO: ieckicgo, nie usłyszeliśmy nato- 
miost oni jednego i1ery torycznego wyjaśnie 
nia co do kwestii, w każdy: razie nie 
zimiej ważnej niż mako ię rządu, a 
mianowicie co do sprawy ranie, Wiery do 
skonale, że żądania Rosji streszczajo sic 
w. odebraniu Polsce Jej wscnodnich ziem. 
W tej sprawie p. premier ujarnił tylko; 
ZG nacnorandua określa. w*jaki sposób -r10- 
gą być załatwione sprawy granic" (relacja 


PATa), względnie, że "nencrandun ujmuje 
A tawę ala załatwienia stosunków polsko 
osyjskich", oraz "proceduro dla załatwie 


nia spraw granicznych” (relncja Reuters). 
LO A1LICZENICYP: „pranicra w gak decydują- 
ccj Alla stosunkó:: polsko- sowicckich spra- 
wie, * zestawieniu z buyni punktami memo 
randusi, jest zastonwia Jace, „2 nicpoko ju, 
Jakic budzi, nie inoże roni nO bynajmiej 
odwiadózenie DP. preaicra po rozmowach tos 
kicwskich, że Stalin zopornik GÓ, AŻ 
"arieni silna) i niepodlcgde j Polski", 
Już sua fakt powodywanie. się preniara pol- 
skiego na TEIRA JU 4 >świade zenie wywo- 
Xać nusi zdumienie, jeżeli nic- nieufność, 
Takic Sámo uczueje wywożne wusi okolicz- 
nose, Że rząd prene Mikodajazyka w swyn 
n 'emoranäun do obcego mocirstva zaciąga 
zobowiązania, dotyczące na jvoardżiej wew- 
nętirzych zagadnień paiste polskiego - a 
zatan stawia siebie.w podożeniu zależnoś- 
ci wobec protektora rosy jakiego. | 


8 Ą 
Ta cará niezrozunaisłe sro słów  oświad 


czenin i nemorandwa p, proniara da.się w 
Jezeli przeprowa 
S40 


pewnym sensie rozwilłać, 
dziry linię dermrkacy jng pozdLędzy 


alt s wi, wynikającymi 
Z ma + 7oy AE > w memnoranduri do HO 


skwy. Słowa, komentarze È zapewnienia mó- 
wią O suwerenności państwa polskiego, To Ze 


7 a mE a 


taczają wizję przy jacielskiej współpracy z | 


Rosją - fakty stwarza ję sy tuac ję, "będącą ~ 


zaprzeczeniem tej suwerenności i „przókre- | 


slającą istnienie Polski jako panstwa garo 
dzielnego, 

Nie dopuszo za: Ry, możliwości, aby rząd 
premiera Mikodna jezyka nie zdawał sobie 
sprawy z tych spr zeczności. Jeżeli w nie 
popadł, to okoliczność ta jest konsekwen= 
cją jego dotycncznsowej linii politycznej 
"wykazy wania dobroj woli w stosunku do Ilo 
skwy." Premicr . ikodo jczyk powiedział A 
- bieg wypadków zmusza go do powiedzenia 
"B, Nawiązał stosunki i konferencje z fun 
Kkcjonariuszari obcych agentur - za tyn 
jdzie dopuszczenie ich do udziału w rzą- 
dach Rzeczypospolitej. To stanowisko wy- 
kazywania "dobroj woli" spąaczyło korplet- 
nie pojęcie ko:prorisu. który nąstąpić 
niat niędzy Polską a Rosją. Przez okro- 
ślenie "konpronis" przywykli Sny rozumioć 
wznjczme ustępstwa z obu stron. Posunię- 
cin rzędu sprowadzają kompromis do jedno- 
stronnych ustępstw ze strony Polski przy 
wzrastających Żądaniach j pretensjach 
strony przecisme j. 

Miriowol.i nisu Ją sią. porównania z sy- 
tuacją we wrześniu 1939 r. Tylko, że 
obecnie żądania obcego mocarstwa w stosun 
ku do Polski są zmicznie szersze niż bydy 
żądania niemieckie. Nieroy chcieli Gdań- 
ska i autostrady - Rosja żąda połowy ziem 
polskich oraz, oo jest publiczną tajezmi- 
cą, linii korunikncy jnych i baz wojsko- 
wych, a nadto także ingereno Ji w sprawy 
wewnętrzne. Nikt nie może zaprzeczyć, że 
rząd polski wę wrześniu 1939 M PZZZÓOCA 
nsETY Z wo lą MAŁEGO! d uk MOdRZU 
cił żądania, których przyjęcie stanowiło- 
by o wykreśleniu Polski z liczby panstw 
niepodległych. M0 oczywistości faktu, 
że nie bylisiy w stanie oprzeć się doraz- 
nie potędze mnilitirnej Niemiec, nie po- 
szlisy wowczas n^ politykę "ratowania 
chociaż tego, co SIQQAN Rozunieliśry, 


że w gruncie rzeczy nic się nie da urato- | 


wać, jeżeli uczyniiy pierwszy krok po tej 
rómi pochyłej. Wszystkie obiektywne fak 
- wy wska zują, MA. „GOA. ZE% ZA isć „pragnie tą 
właśnie drogą, której +yrzekliśry się w 
roku 1939. 

W chwili, gdy viszery te słowa, nie ~ 
wierny jeszcze, czy menorandunm przyjęte zo 
stało przez rząd sowiecki, czy też nie, 
Uważary, że jest to właściyie obojętne 
dla dalszych losów narodu polskiego. 
Przyjęcie maiorandua i osiągnięcie na rje- 
go podstawie "kompromisu" stworzy sy tua- 
cję, która w niczym nie będzie się różni. 
ła od sytuacji, jaka powstanie w wypadku 
niezaakceptowania memorandum przez Moskwę. 
Obie te identyczne sytuacje.są nie „do 
przyjęcia ala narodu polskiego, który po- 
dobnie, jak we wrześniu 1939 r., rusi 


a à 4.” % 
zdzć SCDLC W perni sprawę z żoktu, żę gra 
toczy się o najwyższą stawkę, jek jest 
wolność narodu 4 niepQdleg: ONGA: zaiistwa. 
Prawdy tej nie wolno zacierniać, 


Ze Se Re R. 
I KOMINTERN 


Na* podstewio 1020, co po- 
wiedzielig: V W popr zod- 
nich ortykużach, czytel- 
nik mógł Już sobie wyrobić pogląd na to, 
że n% obsz rach, obejmjgcych jedną szóstą 
część globu zianskiego, istnicją dwie orma 
nizocje: państwo sowieckie, czyli 
ZY. PIRR AE 4 aT „UA >. SKOJUWILALIEZE 
na, R f 
Państwo, jak każde inne, ns swoją Kon- 
stytucję, swoj taki czy anny wumętrzny 
byt. Stanowi wice zorganizowany teren. 


Ponad tyn zorganzowanym tereneii stoi partia, 


Ona, jako ostateczna nadrzędba instancja, 
O wszy stkin decy duje, ona nadaje całej pan 
stwowej organizacji terenu i zeuieszkują- 
cej ten torćn ludności jedyny dopuszczalny 
kierunek rypslenia i istotną tresc. 
ten stań rzeczy, ten stosunek rmLędzy obu ' 
organi zac Jani usztytnić, maono państwu 
ściśle określone kompetenc je,. _rezerwując 


ala partii władzę niczym Nnicozgraniczoną. 
Sare zresztą założenia rewolucji paz- 
dzicernikowej pchały w tym kicrunku. Gdy 
napr zy kład rewolucja francuske.. wyrastała z 
samego podłoża narodu, było. rawoluc ję wew- 
nę trzny, it dopiero, okoliczności J5Zzmiejsze 
(wartość: i wielkość haseł przerastaj,cych 
granice Francji, ataki zemmętrzne i arbi- 
cje ludzi, np. Napoleona) przeniosły dzia- 
łania Francji nazownątrz = ludzia, robiący 
rewolucję w Rosji, odrazu nadawali jej 
piętno iigdzynarodowe. Teren a: państwa Ca- 
rów traktowali nie jako wielkość 'i wartość 
or w sobie, lecz jako CtOp, 
Sliwic udało się opanować i który stanowi 
tylko unkt zacze pienia i oćcskocznię do 
dnlsżego pochodu na świat. Przykładowo 
biorąc, Lenin i jego otoczenie jednakowo 
dobrze chwyciliby władzę w jakiejs Hiszpa- 
nii czy Niemczech, bo w gruncie rzeczy by- 
ło im wszystko jedno, gdzie kosnniśm po 
raz piarwszy stanie silną, stopą, byloby. 
stairtąd mogł powiedzieć swoje "A" rewolu- 
cji światowej. | 
Rosja była terenem bardzo korzystnym 
dla rewolucji z uwagi na swe położenie geo- 
graficzne, ozrom ogarniętej przestrzeni i 
wielkie „bogactwa. naturalne, ponadto specj - 
ficzny światopogląd Rosjanina, jego kranco- 
w naksynaliza odpowiednio rozc any na- 
stręczał wszelkie możliwości powodzenia re 
wolucji w masach, oraz katwosć schnięcia 
tej zrewoluc jonizowanej części swiata do 
dalszej pracy nad realizacją nmiędzynarodo- 
wych celow partii korunistycznej, | 
Partia więć nie wrosła w państwo i w m- 
rody, stanowiące ZSRR - a odpowiednio tylko 
wszystko to zorzanizowawszy, uczyniła z 
ZSRR rodzaj olbrzyniego .Laborctoriun, W 
którym.swobodnie cksperynentuje, wypracowu- 


5 


„Aby: 


który SZCZĘ- . 


4 


” 


. 


je swoje recepty przyszłego urządzenia 
swiata. 3+.-80 DALO ZO -WABNĘ, czerpie stąd so 
ki i srodki do Gzinzania. Panstwo nie 
jest więc celer: smao w sobic, a tylko stru- 
ga boczynan i "celów Partii komunistycznej. 
Te zas leża BEA JA atowej, 

„ABY uni.knejC konfliktów, wzzlcędnie je 
zgóry. osłabić, portin tak urządziła cpano- 
WANY WLEPEN" 36 iT poi Te) +zkładnia jest 


 miarodajna i móżli:sa. Specjalnie wymowny 


dla takiego ustawienia rzeczywistości Jest 
126 arty kuk Konstytucji sowieckiej, zresz- 
tą w treści zamoż oniach jednobrzmiący z za 
sadniczyri wytycznyrii statutu Partii. 

Gdy więc artykuł ten powiada: myajJbar- 
dziej aktywni i swindori obywatele łączą 
się we Wszechzwię zkowej Partii Komunistycz 
nej, która jest czołowym oddziałeń ms „pra 
cujących... £ stanowi kierowniczą komórkę 
wszystkich OTKONIEZACY ] 2208 pracujących Za- 
równo spořecmyon. jak i panstwowych" - sta 
tut partii dodaje, że walka tego czołoweko 


oddziału "m ZALCCZO © do unoenienia dykta- 


i ka 
tury proletarin tun _ okrz onięcia i rozwoju 


socjalistycznego porzadku rzeczy, do zwy- 
cięśstwa. koruni m: zu, 


Praktycznie hiorąc, obywatel sowiecki 
na tylko dwa wy jsoda. lbo jego aktywność 
i świadomość iizio w kierunku zasad i cc- 
lów partii, wte Ópuszoza niejako swoje 
państwo i naród - a idzie do pracy po li- 


nii realizacji tych zasad i oelów i staje 


się członkiem partii, albo też staje się 
przecivniki,en ńynoenienia dyktatury proleta 
riatu i zwycięstwa komunizmu" i wtedy 
idzie do Łagru m przyrusowe roboty. 
wszystko, cò monro stanowić przypusz- 
czalny choćby ośrodek cporu, zostało wytę- 
pione, wszystko 5.5, 2 czego by, niezależ- 
nie od usiłowań partii, takie nowe ośrodki 
oporu rmogły wyrosngĝ, Jest zapobiegawczo 
przez partię opanowywane, Dokładniej oma- | 
wialiśry ten poblon w artykule "Stalin i 


—L hmm GH 


Armia Czerwona" (Dziadnik Obozowy APW z 


26.8.14,). Partia bowien bardzo czujnie - 
stoi na straży ondcj swojej władzy, swoich 
celów i możliwoś ci ich realizacji, W.tej 
organi zacji. państwo jest gługm - panem 


jest partia, 


Stuga może, a nawet powinien cieszyć 
+ of itrówywanynmi mu przez partię świeci- 

Ss iw rodza Ju pięknych tytułów, zkło- 
tych naranienników, orderów Suworowa, Kutu 
zówa i Al. Newskiczo oraz innymi drobnymi 
fragmentami, wycijganmsi z lamusa niezwy- 
kle przez bolszowi.cekich pisarzy wypaczone 
historii Rosji - w ostatecznym jednak wyni | 
ku, wzamian za fatałaszki podarunków, cały 
Ea wysiłek musi sługa skierować na reali 
„zację tych oelów i wierzoń, które wyznaje, 
partia, 

Stąd, mimo jrzecenianego przez Zachód 
rzekomego SENEE nawrotu ZSRR do trady 

coy ð rosy jskich, ba, nawet do prawdsławia - 
R wy manic: wiary, ‘ta biblią, która 


Jost jedynie oboriązu. cq, okazuje się 
"treść kilku tons. Pis wybranych Lenina, 


Problery Lenininv -` Stalina i Krótka 


Historia Korunistycznej Par, 

Cada trosć tego "pisanis. proroków" nie 
ą0.hic- wspólnego z prawdziwymi tendy c jami 
panstium rosyjskicgo. Jest natomiast abso- 
lutnie 030 wLązująca. Obywatel "podsowiec- 
ki" na tych nizinach, do których w porówna- 
niu z partią zostało faktycznie Zo; pchnięte 
państwo sowieckie, noże się bawić rosy jsko- 
ścią czy prawosławiem, „Alet wy jednik i 
świadory" musi wy zna wać tylko opisaną bi- 
bliç i może być członkiem partii komunis- ` 
tyćzmnej. Inaczej bowiem i niezgodnie z tą 
biblię przejawiana nakktyrmość i świadomość" 
prowadzi, JAaESCÓ, av powicđzicliś: wy, wprost 
do katorgi. 

Aby zaś: od samego początku nic było żad- 
nych wątpliwości Go do przerastu jących ra- 
Ly, zadnie i cele państwa - międzynarodo- 
wych cc ów i zadan partii ko: zunisty cznej, w 
ramrcu Lyl9 roku zadożono TT. Mix: „Gzynarodów- 
kę: part y J komunistycznych Swiata - .potocz- 
nic many Kominternen. Do tćógo Kominternu 
weszła WKP(b) (Yszechzwią zkowe. „Komunistycz- 
na Partia Bolszewików) , jako r'wroprawna z 
inmynii -partiari aS Jeny? 

Komintern stanowił wiąc niejakt rade mię 
dzynarodową komunizm. Rada te. ske „<a 


sig z zespołów przyszłych rządów, które cze 
'kają na ten czas, kiedy wspólnym wysiłkiem 


party j komunistycznych, ZIĘCUDOW mnych w Ko- 


| minternie, NR SIGĘ Z gdzieijndziej Wprowa- 


dzić ten system, dzięki któremu teren Rosji 
Sowieckiej został poddany niepoczielnej wła 
dy) jednej Z sekcy J Kominternu, 

tXłasciwa. więc. ostateczna struktura orga- 
nizacy ma na terenie danej Rosji zetara 
zbudowana następująco: ; 

Na dole 1l Republik Związkowych (bierze 
ry stan z września 1939 r.), które, jak to 
omówiliśmy w DPLYJALUOAN EW Daswlacaty zm 
Zwią zku Sowieckiego (Dziennik Obozowy APW 
z 29.7.14,), pr zestały być w ma jemięjszym 
stopniu ża leży panstwa: 21 i zmuszone 
by žy aadą „potnię uładzy oddsć do rąk jedno- 
litego państwa sowicekiego, fadszywie nazy- 
wanego Związkiem. Poma tyi - wszechwładni 
znów WKP(b) ze Stalinem na ozelo, a nad nią 
dopiero Komintern. Oczywiście ta ostatnia 
"nadraadza" stała się bardzo szybko teore- 
tyczns, WKP(B) dawała pieniądze, dawała 
woływy , wszy stkie możliwcźzci dada 
przcrytu druków'i ludzi ita. - stąd w 
A sekcji Kominternu stał się w Ska na- 

uralny aominujący. 

Wszystko w rezultacie zbiegado się w rę- 
ku Stalina i jego otoczenia. 0a dołu szły 
ALGLSCAETNC W szystkie nici cażej właściwej 
władzy w ZSRR = od góry, od Koninternu, 
wszystkie nici takiej lub imej, większej 
czy „jmiejszej władzy i wpływów zakulisowych 
wsród riędzynarodowego proletariatu. Zresz 
tą do ostatniej chwili Stalin zajmował czo- 
Xowe stonowisko we władzach Kominternu, 

SDA więc za środki, płynące z ZSRR, 


| Piero. X t.w. rewolucją w świecie, podsy- 


cał lub w miarę swej woli i swoich celów 


osłobiał działalność partii wymcotowych w 


innych państwach, z,artgiej znów w razie 
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niebezpieczciistwn, grożącego ZSRR ze stro 
ny innego palsta, przeciwstawiał term 
państwu nie tylko całą działalność swego 
państwa, nie tylko działalność swego Zew- 
nętrznego aparatu, dyplomacji, potęgi 
ZSRR, ale także i grozbę wewnętrznych roz 
ruchów na terenie wroga. 

Powstawał więc w tych. warunkach stały 
dualizu gry ad dunl1zr rzeczywistości so- 
wicckiej. VW grze tej Stalin ciągle żon- 


dwoma dażenianii panstwowymi, które noszą 
coraz większe Pozory ro sy jskości - į par- 
tyjnyni, które nic przestały i nie prze- 

staną być światoburcze. 

Któsuwaz nie obserwuje rozwój, stosunków 
na terenie ZSRR i rozwój wypadków w Euro- 
pie i Azjł, „ton widzi dokładnie, że inte- 
resy państw a stale s poświęca- 
ne m rzecz interesów partii. 

Jaskrawyn przykładem mogą służyć sły n- 
ne "piçciolatk i" uprzerysłowienia, które 
w gruncie rzeczy były okresem gwałtownego 


zbrojenia się ZSRR, podobnie jak "KHolekty | 


wizacja” nisya „państwu zapewnić swobodę 
romporządzalności płodani wsi oraz "zglaj 
chszaltować" wewnętrzne oblicze ZSRR, za- 
nin przy stopi siç do tokiegoż glajchszal- 
towania oblicza swiata. 

Na wszystki ześ znać gorączkowy poŝ- 
piech. Chodzi o czas. ZSRR uparcie pcha 
do wojny, bo tylko wojna, jego zdaniem, 
może skierować ludzkość na niepewne tory 
krańcowego radykalizu. ZSRR'nie jest pe 
wien, kiedy tę wojnę uda ru się sprowoko- 
wać, więc przygotowuje się do niej gorącz 
kowo. więc pięciolatka za pięciolatką, i 
to w skróconych termainach: w "cztery", w 
"trzy i pół roku"! 

Panstwo, które ma tak olbrzymie tereny, 
tak niemiamo pustosze (miej więcej 8 
ludzi na l. kr, 22 AEMLZNSNA A. w Ro- 
sji Europejskiej; wogóle 13%, ludności za- 
mieszkuje zaledwie óso, część całego ob- 
szaru ZSRR), które w dodatku dysponuje 
tak kolosalnyii bogactwani naturalrymi, 
jak to mówią sowicokie biura badań geolo- 
gie znych =- posiada tak niezmierne możliwo 
Sci, ba, potrzeby , wewnątrz swoich granic, 
że pracy twórczej nikomu nie wadzącej 
starczyłoby m. stulecia, Tymczasem przez 
porozumienie z Nierwami w sierpniu 1939 
r., państwo to wywołuje wojnę. Ten, kto 
przypuszcza, że wojna, została wywołana w 
imię zagarnięcia Krajów Bałtyckich, Besa- 
rabii i połowy Polski, jest conajnmiej ha 
ivmy 1... porostu wierzy w to, w oo chce 
wierzyc, a nie w to, co rm przed oczyma 
wyrasta. 

Wojna obecna - 2 dziś jest przecież 
niezbitymn pon ikiem, że ZSRR jednym pros- 
tym posunięcien mo Sgk wojnie zapobiec - 
panstwu sowieclcierm potrzebna nie była. 
Potrzebna była partii. Partia jeszcze w 
roku 1938 m. specjalnym zjezdzie uchwali- 
"4a całą przewrotną taktykę na czas obco- 


nej wojny =. wojnę tę starała się sprowoko 


wać. W wojnie tej panstwo sowieckie mia- 


zluje dwoma poję ciann dwiema tendenc jazni, 
e 


GARD EPILOG WOJNY dy "blitzkricgu", 


_nietowńo „o Wale Nęlontyokim, 
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Ovid 6; grać rolę titwranu uler zeniowego, który 
miał być puszczony w oq powiecnioj chwili 

dla zrealizowania celów, dla których wojna 
zostoada wywołana. Nie sam »rzebicg wojny e 
jest bowiem ważny dla Partii, ile rezultaty, 

i to te, które nie będą osiqgane na zielo- A 
Nyr sukbie stołów konferencji pokojowej, 

ale te, które pod przewodnictwe:1 wychowan- 

ków Komint ernu podyktuje wszystkim ulica, © 
stod usilna gra Kominternu przed wojną 

(fronty ludowe itp.), stąd długoletnie przy 
zotowywanie jego członków w Laboratorium so 
wieckirmr do czekających ich za Alan. 

Taro ote ody cara polityka" oartuia sącz * 
chwilowo zachwiana klęskami ZSRR w nieocze- 
kiwanej wojnie z Niemcami, zaczyna dziś 
urzynosić rezultaty, gdy więc pa stwo so- 
wieckie prze swoimi wpływami i swoimi podbo 
joni na Zachód, gdy Wyrusza, Że wszędzie 
partie komunistyczne mają prawo do jawne 
dziadalności, wszędzie wchodzą do rządow, 


zo.garnia ję coraz większe wpływy - - Komintern 


zostaje rozwiązany, 

Swiat zachły stuje siç e Sowiety 
wyrzekły się rewolucji swiatowej, : wyrzekły 
się korunizm, odgrodzidy się od Kominternu. 

Ile w tym prawdy a ile ŻY powiery - 
w nistępnyn DT: 


LUGO NET TEWYZNZYNAU.I1 


DITA _0_ NIEMY Bijący wszystkie rekor 
fan- 
tastycznie szybki. po- 

ohód panoernych kolum armii so Juszniczych 
przez równiny Francji, Belgii i Holanqii, 
to niemtpliwie ostatni już akt tragedii, 
JERN przejdzie do historii pod nazwą Drugiej 
Wojny Światowej. 

Ale każda klasyczna tragedia ma jeszcze 
epilog. Tym razem epilogiem będzie "Bitwa 
o Nieroy". Nie wiadomo, czy 5 armii sojusz 


'niczych, które zbliżają się do granicy Rze- 


szy na catej jej długości od m zełęczy Bel- 
forckicj a do nizin holenderskich, naty ch- 
ninast podejmą czołowy atak na linię Sieg- 
frieda, czy też najpierw ( jak to się przy- 
joto nówić) skońsolidnją swe zdobycze terc- 
nowe, zlikwidują istniejące mn swych tyłach 
izolowane. punkty oporu przecivmika i prze- 
grupują się do nowego natarcia, 

Między pierwszą a drugą alternatywę jest 
tylko różnica ternim, wyrażająca się w nie- 
wielu tygodniach, a może, nawet dniach, 

Czy Niemcy mają jakieś szanse odparcia 
tego ataku? 

Nic wiadomo „dokładnie, jakie wartości re- 
rrezeńtuje dziś linia Siegfrieda, ale jest 
rzecz charaktery styczną, że nawet propagan 
da nicaiecka nie usiłuje jej przedstawić ja 
ko "muru z żelaza i betonu", jak mówiono 
Naogół przypu 
szcza się, że linia Siegfrieda to pewnego 
roqdpo Jut "strefa unocniona". Taka strefa 
stwarza realne możliwości obrony pod jednym 
aE A aby została obsą” zoma przez od- 
powiednie siły w sensie zarówno liczebności 
jak i uzbrojenia. 


=. 


""Pas:dę Calais, 


"że nie stoi ona w żadnej proporcji do 


Bey: Wisły. « Dowodzi to, 


Ry 


Skąd Nicizcj A wziąć te siły? Elita 
ich mocno już nad szarpniętej armii zasła- 
ła pola pod Cam iFalaise, a ocalałe nie 
dobitki są w odwrocie gdzieś na wybrzeżu 
Z całej świetne j Jeszcze 
przed 2 miesiącaui amii Rommla” nie wróci 
do Rzoszy ani. jedna dywizja. To też Na- 


_ezelne Dowództwo Niemieckie MOŻE liczyć 


tylko na armię ramętrzną, którą dowodzi 
(od czasu wykrycia s>»isku przeciwko Hitle 
rowi) Himmler ~ istotny dziś dyktator Nie 
miec. Nie wiadorio, jaka jest liczebność 
wojsk Himlers, Le nie ulega wątpliwości, 
liczby 60 dywizji, wymienianych przez fa- 
chowców jako riinirum, konieczne do obsa- 
dzenia linii Siczfrieda. Nie tylko brak 
ludzi przesądza. o nierealności obrony Rze 
szy. lioże jeszoze dotkliwsza jest zupeł- 
na niemoc w powietrzu. Można wyobrazić 
sobie, 
cza ofensywa no Nimoy, kiedy Tatające 
Fortece, Liberatory Lancastery startować 
będą nie z lotnisk brytyjskich, lecz z po 
łożonych w najbliższym sąsiedztwie Rzeszy 
lotnisk kontynonta nych. Przewidywania w 
tyn względzie możnń zanłmić w jednym sło- 
wie; Masakra, To też, jak to wynika z no 
wego tonu pro;.andy niemieckiej, Hitler 
i jego klika nie żywig żadnych nadziei na 
zatrzymanie przeciwnika nad granicą Rze- 
szy. Zamiarea ich jest raczej rozpaczli- 
wa obrona każdcio skrawka ziaai nianiec- 
kic] przy ponoc; pospolitego ruszenia ca- 
łogo narodu nienicckicgo bez różnicy ploi 
1 wieku, ' 

Trudno ustalić SARE „tych zaiiarów. 
Czy chodzi tylko o szaleństwo zbrodniarzy, 
którzj, waicdząo, że musza zginąć, ohcą po 
ciągnąć za sobą w otchłan cały naród? 

Czy noże m to być ommiówa próba dla two- 
rzonej rzekomo oddumao podziermej organi- 
zacji hitlerowsiciej, która m przetrwać 


klęskę i przygoć żować III wojnę światową, 


zwycięską ala Nicnicc? Wreszcie możliwym 
jest, że Hitler wciaż jeszcze ma nadzieję 
iż miękkie serca Anglosasów ulękną się mo 
kabryczny ch widoków i skłonne będą za- 
wrzeć z nin ko:roromisowy pokój, 


Jeszcze jeden aspekt sytuacji wojennej 


u schyłku ostatniego aktu wymaga omówie- 
nia. Stosunkowo niedawno wydawało się, 
że ostateczny cios zadadzą Niemcom nie 
Alianci zachodni, lecz armia sowiecka, 


„Byli tacy, którzy twierdzili, ŻE kiedy Ro. 


kossowski mas zewować będzie przez Untar 
den Linden, Mont gonery zdobywać będzie ja 
kgs zapadłą wieś normandzką, Wypadki jed 
pn potoczydy się nieco inaczej, i, jak 
a razie, Niemay dosć pewnie trzymają li- 
ile jest przesady, 
w ocenach potęgi armii sowieckiej. Armia 
BO która poniosła tak olbrzymie straty 
(według oficjalnych zródeł sowieckich 5.3 
miliona ludzi do 22.6.44, t.j. przez 3 la 
ta wojny, wobco 900 tys. ludzi, straco- 


nych przez Iperi: Brytyjskie pzez 5 


lot wojny) bardzo potrzebuje... pokoju. 


KRAJOWEJ 


Jakie rozniary przybierze sojuszni| 


POJ RZY 


Dobrze, aby tę Prawdę zrozuwnicd i politycy 
różnych narodowości, bowiem w Swietle tych | 
rzeczywistości wiele ;rob1ci10W nabiera in- ` 
nych' kolorów, 


LIIVA TTT TIIN 

| ABU, 

RO ZK A Z  Naczehy Wódz'gen. Sosn- 
DO ARMII kowski wydał vw dniu I 


września z okazji piątej 
rocznicy napadu niemiec 
kiego ha Polskę i wybuchu druśioj wojny ` 
swiatowej rozkaz dzienny do Polskicj Armii 
Krajowej. Rozkaz ten, który wywoład ogrom- 
ne wrażenie w kołach poli. ty czay ch Sprzymie- 
rzonych, podajemy w pełnym tekscie. Wszys- 
oy żołnierze solidaryzują się z obroną praw 
Polskiej armii Krajowej, valczycoj w tragicz 
nych warunkach w Warszawie - ryślę i czują 
tak sano jak Naczelny Wódz. - 
"zotnicrze Polskiej Armii Krajowej; 

Pięć lat rdnqło od dnin, ydy Polska, wy- 
słuchawszy zachęty itzodu Dry ty jskiego i i 
otryņawszy jego gwarancję, stanęła do sa- 
motnej walki z potęgą niemiecką,  Karpania 
wrześniowa. dała Sprzyiierzonym osiem miesię- 
cy bezsaGinero czasu, a wielkiej Brytanii po 
zwoliłn wyrównać braki przygotowań do wojny 
W stopniu takim, że bitwa powietrzna o Lon- 
dyn i lUyspy Brytyjskie, stanowią Ga punkt 
mi LA dziej v= mog ga być wygrana, Histo 

a wyda ostateczny sąd Go do znaczenia kan 
eta „rześniowej dla całęgo świata. Cig- 


 głość polskiero wysiłku zbrojnego w śniertel 


nych znazaniach z imperial izicm niemieokin 
nigdy nie została zerwana. Zaledwie zapadła 
noc nicwoli nad „zgłi82 zczami polskich wsi i 
miast, a już na obczyżmie zaczęły an odra- 
azé Polskie Siły Zbrojne.. 

Od lat pięciu walczą one bez przerwy na 
oceanach i kontynentach w obrońie wolności. 
ludów, wierząc, iż jost to droga do odzyska 
nia Ojczyzny całej i prawdzi: de aiepodległcj. 

w Kraju już w październiku 1939 roku za- 
czyna się praca nad stworzenion irmii Pod- 
ziermej. Dzieje jej rozrostu, jej bojów i 
zmagań stanowią dowód tezo, co osiągnięte - 
być 1 może poprzez uruchomienie no. posiew 


warto Sci duchowych. - 


„ołnierze Sił Zbrojnyoh na bc zł Źnie w 
bitwach 6 Londyn i Atlantyk, o Rgh i. Paryż 
- patrzą na przykład. swych braci-z Kraju, 

jak na drogowskaz noralny i -przyzmają ich 
Czynonm pierwsze miejsce w hicrorohii..zastu- 
gi żołnićrskiej. 0d zdiesiąca borjownicy Kra 
joù ej Armii pospołu z luden Warszawy krva- 
wią się samotnie na barykadach ulicznych w 
nicubłaranych zapasach z olorzynią PrZEWAEĄ 
przocienika., Samotność kan- 
wrzesniowoej RKA 
„obecnej bitwy 
8.0. GQ 5,GWALB 


IO BRA „O RSG 
GAWK M SJZAŚWAC 3 
rzeczy. zgoXa. odamiemne, - 
Lud warszawy, pozostawiony sam sóbie i opu- 
szczony na froncie wspólnego. boju z Nieroa- 


mi- Oto tragóczna „1 pot 
wO Fea Z 05 0=dyc. 0, której, 
WY a ane Sg Or ER eao Ee 5 odcyftrowaóćó. 
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Waj.czą. żołnierze. Lnmaii Krajowej, walczą 
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rze tyle innych sto- historii osądzi tę sprawę. Zarzuca się Po 
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Brak -pomocy dia Warszawy tłumaczyć nar" pon OD OŁ; ALE snig cda zt ej 
ragg rzeczozuwcy racjami natury |koomr dy BOOROCJ LT S a 
technicznej.  dysuwane s. oreu- |na nicżym. 0d lat pięołu zarzuca 
menty strat i zysków. Strata 27 maszyn się systematycznie Armii Krajowej bierność 
nad Warszawą, ponicsiona w ciągu miesiąca, | i pozorotanie walki Nicam. Dzisiaj 
jest niczym als lotnictwa Sprzymierzonych, | oskarża sią ją o to, że bije się za wiele 
które posiada osecnie kilkadziesiąt ty się i z dobrze, „Każdy żołnierz polski. potiho 


gy samolotów wszelkiego rodzaju i typu.. | rza sobie rmsi w duchu: 
Skoro obliczyo trzeba, to przypońmieć mu- ipodłość, kłam = : Padwy, 
siny, że lotnicy polscy w Bitwie o Londyn Znam, zanadto dobrze zna" ay ff 
ponieśli ponad 40. procent strat, 15% 3a- Żołnierze Armii Krajowej - RE 
molotów i zazżów zginęło podczas prób dopo My tutaj czyniny dulszć wysiłki, :'aby `“) 
możenia Warszawie, uruchomić pomoc dla Was. Ótrzyrujemy wciąż : 
Od lat pięciu Armia Krajowa walc zy jeszcze obietnice i przyrzeczenia, wierzy 
przeciw Niemcom bez przerwy w straszli- my w nie i ufan, że wiara ta mie będzie 


ych warunkach, o ktorych, świat zachodu odebrana Polskin Sitom Zbro jnyn, isto. was- 
pojęcia nieć nic MOŻE, które dopiaro. kie- | nie w przededniu zwycięstwa i tÓiunfu wspól 
dys w „przyszzości uprzytormić sobie: i zro | nej sprawy. Sprzymierzonych. | 
| zumieć zdoła. lie rachuje ona swych ran, Chcę Was Z2 zpewnić w'iiienin waszych bra 
: swych ofiar, swych mogił, Armia Krajowa „ | ci, bijących się óbeonie na wszystkich 
jest w Polsca Jody ną sik wojskowg, która frontach świata, że troska. ne. jetębszą i 


w rachubę wohodzić może. Bila n's ic} kius „poźno rriłości, towarzyszą Wan 
jed; 2 A osiągnięć i | wiernie w. Waszej walce; tak pełnej grozy 
zwycięstw ma prżejnzy ji . ohwody. | "oby świadomość tego choć tro- 
ssie E E WRZE O IP | chę ulżyć Wam mogła i dopomóc: Fu przetrwa 
- Oto. jest prawda; tak drugo zacierana, niu dni. ciężkich jak saga dł przede . 
by gdzieś ktoś nożny i'silny brwi ,gnicv= wszystkim zaś wiedzcię, Że. OAE 
nych “niç zmarszczył. Toruje ona sobie 0-2 SEM.  W4.E ZY t J 54 s'er- 
jednak drogę m powierzchnię, a a swiatła, Jou poczęta, nie; jest. 
bijącego z Iarszawy, żadna ręka przemyśl- |4a omna* i że "W 3 MAS EC 
na zasłonić, nic zdoła. wasza oddaje Sprawie 
Warszawa czeka... ie na czcze słowa EROE i kdos"j więc Poł. AE AN 
chwały, nie ma vykczy uznania, nie na za- |n 1lozeprzeczalne za s 4 u- 
pewnienia litości i. współezucia, Czeka A BALE dE rh WHEY Ó5 
ona na broń i amunic ję. Nie prosi ona, l paly NOE 
niby ubogi kremy, na dY ze stołu | za | PS. 
pańskiego, WWE: ZŁO AI? S rod- |. | ITILIE NUSAS g 
za Ó W wa JE Ę ah 7 R j a c ZO =. ik z ŻAR: 1 aS ESS 
5. Qa RDM PE Biot, MÓC YO NO diec i, 


jus anio ze. Warszawa walczy i. tyl AO R N nA 3 ZB: 
kó», pi * | R j> va A Ne A AA | | | | 3 


